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W K ^ id T ^ a f ja ln j m  Ś. R » h I » ,  -  ^zień iVowego
’nA« w czasie W otyw y z ran a ,  i Msty czyi J 1 

)’ ■• x  Biskupa Tom aszew skiego , Pasterza Dyecezj.  Ku- 
wśko"-Kalis:, G łównego Pro tek tora  Bractwa m i ło s ie r ­

n o  Ś. R o c h a ,  p rzez  C hór p ob o lne j  młodzieży obo.ej 
•łci z tego ż Bractwa, Msza polska z pieniami go owe 

na 4 głosy , kom pozycji P. R a d l i ń s k i e g o  n ., tac 
dedykowana, w ykonaną została p o d  dyrekc ją  tegoż, .ako
Nauczyciela chóru. W  czasie Sum m y, Msza łac ińska  
u S T S u  V R a d liń s k ie g o ,  p rzez  Duchowieństwo 
Zgroma: X X . M is jo n a rzy  wzorowo wykonaną bł ^ '

Zapis z ł .  2 0 0 0  czyli rs . 300  dla Kościoła w S m o g o  
zew ie , p,. ,ezW ojciecha2brcs«iW*f>g« testamentem pry-
eatnym; oraz zapis z ł .  1 0 0 0  czyli rs . na s "Jackie  
usz dla Kościoła w C h m i e l n i k u  przez  W in : . P u c h a c k i  

io , uczynione, Rada Admin: zatwierdziła.
■' J O .  Xią*ęNAMIE8TNIK K r ó l : ,  r o z c i ą g a . ą c  o p i e k ę  n a d
n ieszczęś l iw e™ , d o s ta tecznego  p r z y t u ł k u  i p o ^ w i e o . a  
n iem a iącem i,  p r z e z n a c z y ć  r a c z y ł  odpow iedn i  f o n d u ^
„a otworzenie sal p rz y tu łk u  w Szpitalu D zieciątka JE ­
ZUS, i urządzenie ich w sposób, w i .k i  w P °P r ,e d n ‘' *  
latach miało to miejsce. Sale te otwarte będą do Igo  M -  

a r . b . ,  i p rzez  ten czas osoby bąć same zgłasza,ące się,
bąć  te ł  iako osłabione, p rzez policję 
.„ywać w nich będą posiłek i pomoc lek a rską .  \ \  szakze 
osoby chorobami zaraźliwem. d o tk u i ę t e ^ t a m m e z  j ą  
schronienia, lecz do właściwych Szpitali ,  .ak dotąd , kwa-
Mfikowane będą. (G . P .)

J W .  Jen e ra ł  Lejl: B e a d ,  wyiechał do Rossji.
Dnia wczorajszego z Hrabiów Podosk.ch JO. X.ę*na 

G iedroyó , wyiechała do dóbr swoich w G ubern ję  Ki-

* W czoraj w Redak: Kurjera złożono zł.  20 dla Star- 
t Ów w G órze Kalwarji ,  na intencją za duszę aro a .

Za miesiąc Styczeń wyszedł zeszyt Pi>‘ g ! 1
zawiera: R e lig jn , przez Z. J n c y p o r o w ic ia ; H an ko
Z Tawurti powieść na tle historycznem osnowana, p izez  
G a b rye lie  ź .  (do ko ńcz :) ;  S łów ko  o różnicy m ądrość, 
boskiej od mądrości ludzkiej; Czarne dom.no, fantasty- 

z n a  l e g e n d a ,  przez A. D a n e c k ie g o ;  Rafael z pierw- 
,zej epoki,  p. E. Ziem ięckgs  Myśli, X . Piotra AAorgz. 
Pielgrzym , pismo poświęcone F .lo .o f ji ,  Historj.  . Lite- 

aturze, wychodzi Igo dnia każdego miesiąca od r  1842
drukarn i B ankuPolsk : .  P renum era ta  roczna z ł .  dU.
Gdy za panowania STANISŁAWA AliCUSTA p rzy b y ł  
S tam bułu  do Warszawy na czas k ro tk .  Poseł Suł- 

ano , ofiarowann mu mieszkanie w pałacu wówczas 
Voiewody Ruskiego (dz iś  P o to c k ic h ) .  T en  Poseł

J u h o ,  ś t y  T y tu s .  
Pierwsza Kwadra*

d ib i t ’  ,1 ‘ W ,™ ’  . . ,  O m M  M * » *  ”
• k V . » ™ t .  o k i e n k o

nieme ubogich * p  ^  k t6ra  tak b y ła  za-
sopę pącz ,  ̂ Rich pączków, ze S to larkę  obda-
" ł a  b r y l a n t o w y m  pierścieniem; nauczyła się od tejże

S t o l a i k i smatyć pącz!ki,  i p rz y rzek ła  zaprowadzić ten
mak w Seraiu S u ł tan a ;  ty lko  ledną zmianę uczy 

P ’ł  to iest między powidłami w środku pączków ma- 
Tiały być daktyle .  M ole w czasie teraźniejszego k a rn a -  

I. nwia sie u nas pączki a  l a  f a t u n a .
W8w  Nrze 50 T y g o d n i k a  R ok-T echnol: ,  między innemi 
znajduie się: Niezawodny sposób wyleczenia z wscie-

k liMeynaźerja Państwa A d w in a n  ciągle iest odwiedzaną. 
T erm ina to r  od Szewca znaj duiąc się w mej w tyci. dniac , 
w e ”  ,e karmienia zwierząt, zaw oła ł wobec os łup ia łych  
r Cp: ^ i *  .p ek ta to ró w ,  k tó rzy  ze drżeniem praw ie  
spoglądali na walczącą w klatce z tygiysi i ‘1
w in a n :  « B a ,  wielka mi sztuka tygrysiej paszczy p od­
dać °ię ; niechby ona przysz ła  na gębę i pod zą nasz J 
Pa ni Maj s tr  o w e j , toby dopiero iej b y ło  zdrowo.,,

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, «  100 z ł  
od r .s r .  14 k. 89 (z ł .  99 gr.  8); do r .  s. 14 k .  91 (z ł .
99 e r .  12); wartość kup: k. 1 /3. _ _ ,

D y rekc ja  T eatrów  pragnąc świetnie . przyiemn ^ -
a ’-z bawv karnawałowe, tak urządziła  lutizej .ą _

skaCradg, spodziewać się 1̂ “ w . a U c b ' ip «od«*2t. " * ° , „ W ie lk im  T eatrze, danym będzie wzno-
willumioowanym , d ipi Ąllpm

• „ „  ; zawsze z zadowoleniem przyjmow any Balet M te  
W1° , c m r s k a  W  sali g łów nej,  śpiewanym bę-c z a r k a  S i w a / c a r s s a .  5  j ,  ,  . m

dzie sławny C hór z o p e r ^  będzie &-

i T r y u i T K r o t o c h w i l .  W.W y R o k .  T y le  urozmaiceu, 
a cena biletów iak zwykle na Maskaradę. _

W czora j w T eatrze  Rozmaitości przyw ołani,  pd -

J a s iń sk i;  p° S 0 , 0 0 0  T a la ró w , Wszyscy- -  -
W  iu trzejszym południowym Koncercie P. W e r n * f
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w pałacu Paca przy ulicy Miodowej, dadzą się słyszeć  
PP. D oppler  i Tejchm an.

Michał S w ieczkow ski, lat 23 liczący, rodem z Prus 
za pasportem tamecznym iako Schy fs-knecht do Polski 
przyb y ły ,  w dniu 7 z. m. odprawiwszy się od zimuiącego 
pod J ab łon n ą  berliniarza, przybył do szynku na Kępie 
Zakroczymskiej be?Iącego,i tam zanocował. Po iego przy. 
byciu, nadeszła do wspomnioego szynku Julja Grodzka 
która także na noc pozostała. Wkrótce chłopiec 15t0-  
letni w tejże izbie znajduiący się, usłyszał sprzeczkę po­
między Grodzką a Swieczkowskim, anakoniec pierwszą 
o pomoc wołaiącą. Następnie tak rzeczony chłopiec, lak 
niemniej w przybocznym alkierzu śpiący parobek, usły­
szeli mocne chrapanie, iednak powodowani boiaźnią nie 
starali się przekonać od czegoby takowe pochodziło, i do­
piero gdy Swieczkowski o godz: 3ej z rana tajemnie wy.  
szed ł ,  znaleźli posłanie pokrwawione a Julję Grodzką 
nieco dalej pod ławą leżącą, nożem zamordowaną. Gdy 
więc nieomylne iest przekonanie, Je morderstwo to do. 
konał Michał Swieczkowski, nożem poprzednio u niego 
widzianym, wzywa sig przeto każdego, ktoby go do- 
strzeg ł,izby  natychmiast ónego przytrzymał, i najbliż- 
sza Władzę policyjną zawiadomił. (G. Pol:).

Z  P etersbu rga .—  W ia d o m o śc i z K a u k a zu  23 List:. 
Bandy Górali, które znajdowały się w Magalu Mukark, 
o czem wzmiankowano w doniesieniach z Kaukazu z d. 
5go Listopada, zmniejszały sig coraz, tak, że Kaziku- 
mykcy wyparli ich nareszcie stamtąd. Dowodzący  
wojskami w Dagestanie południowym donosi pod'd.  
28in Paźdz:,  że ponieważ żadnych nie ma w górach 
zbiorowisk, a nieprzyiaciel nie iest w stanie przedsię­
brania czegokolwiek ważnego, przeto milicja rozpusz­
czoną została do domów; również i wojska za kilka 
dni rozejdą sig na zimowe leże. W  D agestan ie  pó ł­
nocnym wszystko iest spokojne; roboty około obwa­
rowania C zyr-Ju rtu  postgpuią. W S z a l i  zebrała sig 
była znaczna partja C zeczeńców , celem rabunków; lecz 
Naczelnik lewego skrzydła uprzedził o tern pobliższe  
wojska, i przedsięwzięte zostały stosowne środki, tak, 
ae niemasz wątpliwości, iż partja będzie wkrótce roz­
proszoną. Niespokojni Czeczeńcy co dzień czuią te- 
raz bzkosć warowni W o zd w izeń sk a e ; w końcu prze- 
** ” licsl!l car *ałoga tej warowni odbyła w okoli- 
cac t ka. tekonesansów, dla zabrania nieukróconym  
siana, rtorego też dostawiono iuż na zimę do waro­
wni pi zesz o pigc tysięcy pudów. Roboty około  ob-
W a rO w a n , a  n n i . .  ̂  ~ „ I* . *? . . J
Sta

w iednej z nieb'zbudowano most przez 
stanice iuż są uzbroione artyler' 
kraiu nie odebrano doniesień

arowania nowo-założonvrt» i u- c j  ' l, , -w*unycn w roku bieżącym dwóch
anic naa rzeka Su n za  ■ i i >■ , . - , 0 . . zuPełm e zostały ukończone;

t p r ł n o i  rw n . » L  ~ U  J   J  '

rzek ę ,  i obie  
Z innych punktów  

pod względem woien-

w zupełnym porządku. W e wsi Sabuj, po obejrzeniu 
warowni Natlis Mcemeli u podnóża gór, Głównodowo-  
dzący przyjmował starszych gminy Didojskiej, kto- 
rzy przyszli z ukorzeniem się i obietnicami, że będą 
na przyszłość Żyć z nami w najzgodniejszych stosunkach. 
Ko przybyciu do twierdzy Zakatały, Głównodowodzący  
rozkazał tam odkryć wswoiej obecności pomnik dla Je. 
nerał-Maiora G u lakow a . Waleczny ten Jenerał po­
le g ł  zaraz W początku krwawej rozprawy z Lezginami, 
pod ws,a Zakatały (Z aker-T ały) ,  15go Stycznia 1804  
roku, dokąd b y ł  wysłany przez Xcia C ic ija n o w a , z od­
działem wojsk naszych, dla poskromienia Dżarców któ­
rzy po zdobyciu Biełakan w M d u  1803 r., przez tego£ 
Jenerał-Mai ora G u lakow a , poddali sig byli Rządowi i 
obowiązali się płacić nałożone na nich podatki, lecz w 
kilka miesięcy znownsig zbuntowali i zaczęli dopuszczać 
się w Gruzji najazdów i rabunków.

Z Najwyższego JEGO CESARSKIEJ Mci zezwolenia
zamówiony został w Odessie pomnik z żelaza lany, któ­
ry postawiono na placu w twierdzy Zakatałach, nieopo­
dal od tego miejsca, gdzie Jenerał G ulakow  po leg ł zho- 
norem i sławą. Tenże pomnik uroczyście odkryto 13^0 
Listopada.

A n g lja .  Zmiany zaszłe w nowem Ministerstwie P. 
P ila , nie są wielkiej wagi. P. G ladston e  zaiął p asadę 
Łiorda S ta id e ia , i wy k o n -ł  przysięgę. Lord Dalhousie 
Prezydent Trybunału handlowe:, będzie zasiadał w gabi­
necie; również iak i Lord St. Germ ane, inko Dy rektor Je- 
neralny Poczt; a Lord L in dh u rst, będzie z powodu spa.  
bości zdrowia miał zastępcę.

F ran cja . Parowie zostali zaproszeni na dzień 26go  
*• <n., na posiedzenie do pałacu Luxemburgskiego, dla 
losowania względem osób przeznaczyć sig maiących do 
wiclkiej deputacji, która ma przyjmować Króla przy 
otwarciu Izby deputowanych.—  Kurjer Marsylski do­
nosi o przybyciu Posła mirokańsk: do M a rsy lj i . Jest 
to Basza T etu an u , który ma liczny orszak. W jeżdżał  
do tego miasta z 6ciu poiazdarni, z eskortą oddziału 
strzelców. Przyiął go Jenerał d ’’H a u tp o u l, a armaty 
warowni oddawały mu honory. Poseł przywiózł w po- 

arunku dla Króla 6 koni arabskich, pięknego lwa, 6  
“ T -b-k ich  i wiele innych płodów maury tańskieb.
>a zie okrętu udzielił podarunek z 3 ,0 0 0  franków.—. 
e x de ycji przeciwko M a d a g a sk a ro w i , dziennik P ra s - 

sa  mowi, że flota dopiero w końcu Lutego odpłynie, a 
to z powodu, że żadne operacje przy br zegach M a d a . 
g a sk a ru  przed 15tym Czerwca nie mogą być przedsię­
wzięte, bo dopiero w tym czasie ustaią epidemiczne cho-oym ; wszgdzie pannie cisza. Ód dnia l i  A 91 'v tym czas.e ustaią ep,dem

4 r  a “ta l i g o  do 2 ig o  reby z tamecznego klimatu wy wołane. —  Już rozp ocze-
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ła się licytacja kosztownych ruchomości, zm arłego  26go 
Maja I S i 0 r. Bankiera L afil. —  Przyięcie P. Leona R osz  
p rzez Cesarza M arokańskiego, zgadza się z te m ,  co iuż 
poprzednio pisaliśmy. Cesarz w ysła ł  w istocie 1 ,000 
żo łn ierzy  na granicę algierską i p r z y r z e k ł  silną pomoc 
Francj i  względem uśmierzenia A b d e lk a d era . —  Posło­
wi m arokańskiem u  obecnemu w M a r s y lj i , doradzono 
zwiedzie T ea tr ;  na co tenże o dpow iedz ia ł:  «!Vie iestem 
p rzys łan y  od moiego P ana ,  abym oglądał cuda F ra n ­
cji, ale żeby złożyć Królowi Francuzów zapewnienia iego 
przyiaźni; a to iest pierwszą inoią powinnością. S p o ­
dziewam się p rzez  3 miesiące zabawió we Francji,  ale 
obawiam się poteui coin w ilz ia ł  w M a r sy lj i , aby nie 
s ta rczy ły  na zaspokoienie moiej ciekawości.» —  D zien­
niki Irancuzkie cieszą się z powrotu Pana Roberta  Peel 
(P i l )  do Ministerstwa angielskiego. —  W iększość lewe­
go stronnictwa i lewego centrum , postanowiła zapropo­
nować Pana D u fa u re  (D iufor)  nę Prezesa Izby depu­
towanych. —  G łoszą  o śmierci rzeczywistego B u M a ­
z y , o poddaniu się Flittasów na ła sk ę  i n ie ła sk ę ,  i o 
innych korzyściach odniesionych przez Francuzów w A l-  
g ie r ji;  pog łosk i te wymagaią ieszcze potwierdzenia. T y ­
le pewnem, że sprawa Francuzów wAlgierji polepszy ła  
się znacznie. Gdzie ty lko powstańcy stawiali czoło, 
rozbijano ich i rozpraszano; kwiat ich młodzieży po leg ł 
śród częstych m orderczych ra z j i ,  a ich odwaga iest 
zgromioną. Pewna liczba pokoleń  iuż poddała s ię ,  a 
reszta czeka ty lko  cokolwiek mniej uciążliwych warun­
ków; nawet z M arokka wracaią wyszłe pokolenia.

N iem cy . —  W  W ieclu iu  2(lgo z. m. spodziewano się 
p rzybycia  N. C ESA R ZA  Rossyjskiego, gdzie m iał p rzez 
3 dni zabawić.

W io c h y . —  Donoszą z F loren cji 20go z. m . : W czo ­
raj rano o godz: 5 te j ,  p rz y b y ł  do tutejszego miasta 
N. C ES A R Z  Rossyjski.  Dnia 17go w R zym ie  o d da ł  
w W atykanie  wizytę pożegnalną. Rozmowa tajna mię­
dzy temi dwoma M ładcam i,  znowu trwała przeszło  go­
d z in ę ;  poczem O jc ie c  S ty  odprow adził N. C ESA R ZA  
do  przedpoko iu ,  gdzie znowu uściskali się serdecznie. 
Następnie o północy  z d. 17 na 1 8 , iako w dniu swych 
Imienin, N. PAN b y ł  na Mszy Świętej i  T e  De c m  w  G re­
ck ie j Kaplicy Rossyjskiego Poselstwa, i zaraz potem pu­
ścił się w dalszą p o d r ó ż .—  W e d łu g  wiadomości z R z y ­
m u, X iąże A lb rech t Pruski ieszcze p rzed  odjazdem N. 
C ESA R ZA  z R zym u , p r z y b y ł  do tej stolicy.

T u rc ja . —  Szeik Druzów M amuci 18go z. m. w y­
słany został tureckim brygiem  woiennym z B ejru tu  do 
S ta m b u łu , gdzie wznowiony będzie proces o attak D ru ­
zów na Klasztor A b e ia . Konsul francuzki P. P o n g a d e , 
także  za urlopem  wyiechał do S ta m b u łu , aby być o- 
becuy m n a  procesie poinienionegoSzeika. Z akonnicy  Kla­
sztoru A b e ia ,  otrzymali iuż przyznane im wynagrodze­

nie 6 0 ,0 0 0  plastrów. Sze.kib Efendi p r z y r z e k ł  wyna­
grodzenie Francuzom , k tórzy  oddaleni zostali z L ib a ­
nu. Pułkownikowi tureckiem u, k tó rego  wojsko z łu p i ło  
Klasztor G a zir  w obec Z ako nn ik ów , Je n e ra ł  dywizji 
R eszyd  Basza k aza ł  zedrzeć szlify, a następnie  iako 
więzień został odesłany do D szu n i. W  S y r j i ,  p rócz 
w prowincji B eskaare , gdzie wojsko tu reck ie  natrafi ło  
na opór,  wszystkich mieszkańców rozbroiono. Szekib  
Efendi wraca do S ta m b u łu ;  w B ejrucie  iniał energiczną 
przemowę do Kajmakanów, Druzów i Maronitów, zachę- 
caiącą ich do utrzymania porządku .

R o zm a ito śc i.—  K a rze ł  Torn P ou ce  (P a s )  wyiechał 
z P a r y ż a  do L on dyn u . —  Panna L acom be  (L a k ą b ) ,  
udziela codziennie rady nad przeszłością ,  obecnością 
i p rzyszłością ,  w swoiem mieszkaniu. Oddaie również 
wizyty osobom zaszczycaiącem ią swem zaufan iem .—  
Przed  k ilku  laty u m ar ł  we Francji nieiaki R a u l Le- 
b la n q , znany powszechnie z nadzwyczajnego roztar­
gnienia. Za każdym  nieomal k rok iem  po p e łn ia ł  on 
iakie niedorzeczności, to wchodził do sk lepu  rzeźni-  
ka żądaiąc cyg3ra, to do modniarki po książki,  to do 
szewca o zrobienie nowego f r a k u ,  I mnóstwo z tego 
powodu k rą ż y ło  o nim anegdotek. Powiadaią, iż razu  
pewnego zmienił on mieszkanie, od k tórego m iał dwa 
klucze , gdyż kiedyś zarzucił się mu ieden klucz, tak  
iż musiał kazać drugi dorobić; przeprowadzając się więc 
zostawił ieden z tych kluczów w ku fe rk u .  W  sześć 
miesięcy p o tem , pom yśla ł on sobie, iż nie wypadało  
mu zatrzymywać tego klucza u s ieb ie ,  wziął więc go 
do kieszeni, w zamiarze oddania odźwiernemu dawne­
go swego dom u; k i lka  atoli dni u p ły n ę ło  a on o tein 
zupełn ie  zapomniał. B ędąc wszakże pewnego wieczo­
ru  zaskoczonym przez  b u rzę  i  znajduiąc się niedaleko 
od swego dawnego mieszkania , pob ieg ł  on tam roz­
targniony, o tw orzy ł drzwi i p o ło ż y ł  się spać, nie zwa- 
żaiąc bynajmniej, iż nie iest u siebie. W  godzinę po­
tem  nadchodzi właściwy L okato r ,  chce o tworzyć swo- 
ie pomieszkanie ,  ale znajduie zamek zamknięty  we­
w nątrz  na k lu c z ,  czem prędzej więc biegnie do Ko­
misarza policji . S tukaią  mocno, lecz R a u l  sp a ł  iak 
zarżnięty. Nie słysząc żadnej, odpowiedzi, U rzędn ik  
policy jny  rozkazuie  W imieniu prawa otworzyć Ś lu sa ­
rzowi drzwi. A tak Pan R a u l  dostał się iak najnie- 
winniej do kozy , i nazaiutrz z trudnością  zaledwie zdo­
ł a ł  w ytłumaczyć się z swego roztargnienia. Innym  
razem  spo tk a ł  on swego przyiaciela, k tóry  mu powia­
d a ł  o śmierci swego ojca, »mam nadzieię iż to p rze~  
minie, r z e k ł  na to R a u l , w miesiąc zaś później, za­
p y ta ł  go znowu, czy twój - jc iee  iest ciągle u m a r ły m .”

K a w a le r  do  P a n n y  za lo tn e j.
Mówisz sto raty , źe kochasz nad życie
Lecz w oczy, a za oczy obmawiasz umie sk ryc ie ...
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T o  bardzo mnie ob u rza ,  to  źle z  twoiej strony. . .
J a k  w idzę ,  muszę szukać  innnj lepszej żony;
Żeś  młoda, p iękna, to gardzisz  w szystkiemi;

"W szys tko  w tw yeb  oczacli niezgrabne na ziemi;
Sądzisz, że długo w takim stanie  będziesz?
Gdy dojdziesz lat t r zydz ies tu . . .  na kosza  osiędziesz.

P R Z Y JE C IIA L I do W A R S Z A W Y .
Goscicki b. Sędzia z T rę b e k ;  Heuscliel W ory tz K u p :  zP ru ss ;  

K w ia tk o w sk a  K ata rz :  Oby: z K rakowa; Mrrikiewicz Izyd: Dz:,  
i Rlańkiewicz Henr: K up :  z Berlina: W agnagoL ud :  P ro f :  z T u ­
rynu; Moeus W ill i :  Kup: z B ia łegostoku (<*• F . )

B > 0 \ l E f » « E a i . V  __ . . .
Osoba w średnim wieku,  p rz y b y ła  z prow incj i ,  znaiąca się 

n a  dontowem g o sp o d a rs tw ie ,  posiadaiąca cokolw iek  iezyk  
f rancuzki,  umieiąca po polsku dobrze czytać 1 pisać, życzy 
sob ie  p r /y ią ć  obowiązek Z A R Z Ą D Z E N IA  D O M E M , lub ia- 
ko BO SA . Mieszka tymo.zasowie p rzy  u iicy  E lek tora lnej  S r  
74d.  W iadom ość w Sklepie W ódek ,  i sz y  dom za  Bankiem.^

K A P IT A Ł Y  10 O ,0 0 T ^ 0 v M § , i ib ,0 W > " ^ 2 0 , t )Ó 0  z ł . ,  sąA 
y d o  ulokowania każdego czasu na h ipo tek i  Domów m uro  T 
f tw auych ,  lub na D eb ra  Z ie m s k ie .—  D O B R A  Z iemskie  są 
Ydo wypuszczenia  w dz ierżaw ę, iedne za cenę roczną 80,000,( 
5?a d rugie  za  45,000 z ł .—  DOM masyw murowany czymą- 
| ) c y  dochodu rocznego 4000 z ł . ,  iest do sprzedania  za sza (J 
ń c u n e k  34,000 zł. Wiadomość przy  u licy  G ołębie j  p o d a

S r 160 na lmi p ią trze .  C h w a l i  b ó g .

W p rzesz ły  W to r e k ,  zgub iony  zos ta ł  K R Z Y Z Y K
-4 z ło ty  znacznej wielkości,  na ko lczyku  złotyns,  w Sa­

lach Redutow ych  w T e a t rz e  lub na schodach w p rzechodzie  
do takow ych . Ł ask aw y  Znalazca raczy oddać tak o w y  na 
N o w y -św ia t ,  w prost  ulicy Chmielnej pod k r  121)6, do P. T y l-  
nies, a tu za  nagrodą wynoszącą w artość  K rz y ż y k a ,  k tó ry  
ies t  pamiątką familijną.

D. 29 z. m. (w Poniedziałek),  po po łudn iu ,  na P ra d z e ,  zgu­
bioną została W A L IZ K A  czerwona z koczu, w  k tóre j  oprócz 
różnej Bielizny, znajdowało  się zł. 2(J0, L ich ta rz  s reb rn y ,  
C ukiern iczka ,  Szal czarny ,  Pe le ryna  materjalna od sa lopy ,  
Ł y ż e k  s rebrnych  4 r y ,  i Śztuciec dziecinny, K o łd ra  ty b e to ­
w a  pąsowa, i t. p. rzeczy. K toby  znalaz ł  lub dat wiedzieć 
gdzie się te rzeczy znajduią, (pod N r  58 w H ote lu  Saskim) 
o trzym a sow itą  nagrodę.

P rz y  uiicy E lektora lnej  pod N r  758,  u Sio- 
K dlarza S zat tera ,  stoi w wozowni p rzy  w arsz ta ­

cie iego, P O JA Z D  F aeton ,  do sprzedan ia ,  na le­
zących resorach, z bocznenii sk rz y d ła m i ,  mało 

używ any , zdatny szczególniej do miasta, bo mocny, ksz ta ł tny  
i lekki;  o k tó rego  cenie tenże S iod la rz  bliższą informację u- 
dzieli . T am że są i SANKI  do zb ic ia .

v Zgubinną została d. I b m. na t ro toa rze  ulicy
Senatorskiej p rzy  z łączen iu  te jże z ulicą Daniele- 
wiczowską, L O i tS E T K A  Damska z ło ta ,  przy  
sprę/.ynie n-idłamana, iedwabiem ż o l t jn i  zwią-  

z.ana, na łańcuszku złotym z emalją czarną,  zakończonym p i e r ­
ścionkiem. W z y w a  się łaskawego Znalazcę, aby ią odniósł  
na K rak : -P rzed n i :  pod Nr 372, na ł sz e  p i ą t ro  od b ram y, na 
f roncie ,  za co odbierze przyzw oitą  nagrodę.

*).$ K to b y  miał DOM do sprzedania  w dobrym sta­
ll} nie, czyniący czystego dochodu 8 do 10,000 z ł . ,  

niech się zgłos i  pod N r  970 p rzy  ul icy  G ra ­
nicznej,  do domu L ied tke  na 2gie p ią t ro  o d f ro n -  

tu ,  bez pośredn ic tw a Fak to ró w .

w  Do Magazynu S tro iów Damskich Józefowicza,  na K ra -  * 
j^ k o w s k i ,  m-Przedmieściu pod N r  443, nadszedł ś w i e ż y ^

transport  BALSAMU de M E K K I .— T am że  dostać można W/ 
ę  S Z L A K Ó W  T U R E C K IC H .  ^

,sC»%ssS% <#§? ^  rżt
L O K A L  z 3ch Pokoi,  K uchni ,  P iw n ic y ,  Drwalni  i G ó ry ,  

świeżo odnowiony, na 2m p ią t rze  od f ron tu ,  w domu N r  1858, 
p rz y  ul: Zakroczymskie j ,  z powodu w yiazdu,  od Nowego roku  
do naięcia.  W iadom ość  tamże u Rządcy dom u na dole.

i  L I C ¥ T . l C J A
Ł  NA B Y D Ł O  R O G A T E ,  O W C E ,  K ONIE j l 1

i R U C H O M O Ś C I G O S P O D A R S K IE ,  
li! Z powodu sprzedaży  D óbr ,  odbywać się będzie  w dniuyp 
rSi 12 Stycznia r . b. r a  gruncie  D o b r  Sk ó rk i ,  w O kręgam i 
|iJ Pułtusk im , p ó ł to ry  mili od Serocka po łożonych ,  p r z e z u j  
.“ dobrowolną licy tac ję ,  sp rzedaż  <ałego Inwentarzu  tamże-n  

|jj znajduiącego się ,  a mianowicie:  Stu k ilku sz tuk B y d ła (p
*■»rogatego,  to  i e s t :  Krów pach tow ych ,  Młodzieży i W o - S

6 łów roboczych; k i lk u se t  Macior,  k ilkaset S kopów  wełny 
poprawnej; k i lkunastu  K O N I  roboczych ,  i r o z m a i ty c h 3* 

TrESprzętów Gospodarskich .  —- L icy tac ja  ta  bez zawodura| 
IŁjw dniu oznaczonym miejsce miec będzie. yf
r H g a  Hąggi ffTJEg fr.iusa

W  dniu 24 Grudnia (a  S tycznia)  !’■ b. o godz: 10 z rana, 
w W arszaw ie  p rzy  ulicy K ra k : -P rz e d m :  w domu pod N r  379, 
p raw nie  za ię te  ruchomości,  iako  to : Oliwa, P ie p rz ,  A ngie l­
sk ie  Z ie le ,  K rz e s ła ,  S toliki ies ionow e, Szafy ,  R y g a ły  sk le ­
powe, p rzez  pub l iczną  L ic y ta c ję  sprzedanemi zostaną.

E d w ard  M a r  i ew  s k  i, K. ^

f  Do S k ładu  Galan tery jnego  i Bielizny L.
\  A rm a n d a  Bossignol de P a ris ,  p rzy  ulicy «

Kra ku :-Przed  mieście Nro 450, nadszedł 
a wsSsfc czny t ranspor t  z P a ry ż a  bogatych DOM INO W  , 
^)do wynaięcia; o raz  rozmaitych  M A SEK  do sprzedania . ( |

F U T R O  S zopy ,  dob rym  suknem p o k ry te ,  są do sprzeda­
nia pod N r  262 p rzy  u licy F re ta ,  lia lm piąlrze^odJVonpi.

Dziś rano zimna stopni 1. W czora j  w południe ciepia  I.

T E  A T R  W IE L K I .  Dziś, 81szy raz  N apój m iło sn y . Z a b a ­
w a  z T a ń c a m i.—  J u t r o ,  8 raz F erd yn a n d  K ortez.

T E A T R  R O Z M A IT : .  J u t r o ,  lG ty ra z  Z e m s ta  za  m a r .  
MASKARADA iak wyżej .

} Pr/ .y ulicy Tłumac.kie  i R y m arsk ie j ,  w domu dawniej j 
‘ Ossolińskich Nro 739, w K a w ia rn i ,  od dnia iu trze jszego ,  |
|codz ienn ie ,dos tać  można św ieżych gorących }

J u t r o  w domu pod N r  326 przy  ulicy Z akro -  
czy niskiej,  o tw a r t ą  zostanie  T H A K T J E U M A ;  

j ó , ,  ^  w "której k ażdodz im nie  doslać będzie  można roz-  
maitego smacznie sporządzonego J E D Z E N I A  po 

cenie zniżonej.
J u t ro  w T ra k t je rn i  pod N r  538 przy  ulicy Kapitu lnej ,  na ś n i a ­

danie:  F laki  z pieca i z w y c z a j n e ,  Polędwica ,  W ą t ró b k i  cielęce, 
Pieczeń barania, w ołowa i ang ie lska ,  K o t le ty  cielęce z t ru f la ­
mi,  Z razy  a  la Nelson,Befsztyk .—  Obiady za z ł .  1, sk ładaiące 
się z 4ch P o t ra w .—  Kolacja : K o ld o n y ,  Pieczeń w ołowa, Z r a ­
zy  polskie  z kaszą, P<ozbrate), Kotlet  w o ło w y ,  Sztufada, etc.


